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Walka człowieka z przyrodą.

Fzełd poJudnfowej Ameryk* roją ale o3 masy aligatorów, które są pasTractetr tubylców. 
Narta rycina przedstawia talią rozpaczliwą walkę na śmierć i życie. Wypadki tego ro­
dzaju, wywołujące u nas przerażenie, są stałem zjawiskiem w południowej Ameryce.

Dymisja gabinetu rumuńskiego.
Marghiloman tworzy nowy gabinet.

Wiedeń. (TeTbfOneui ud 
Wiadomość rozpowszechniona zagranicą 

O rewolucji w Rumunji jest przesadzona i nie 
odpowiada rzeczywistości. Prawdą jednak jest 
ze wewnętrzne stosunki polityczne Rumouji 
pogorszyły się, wskutek czego rząd Briatana 
powziął zamiar podania się do dymisji. W nie­
których miastach rumuńskich przyszło _ do 
Wielkich demonstracji przeciw rządowi i jego 
zwolennikom. W  Bukareszcie demonstracje

naszego korespondenta), 
miały wyraźriie ckrakter antyżydowski

K ró\ który podczas świąt wielkanocnych 
przebywał u swej córki w Białogrodzie na 
wieść o rozruchach powrócił natychmiast do 
Bukaresztu, oświadczając, że dymisji BrLitanu 
nie przyjmie.

Mimo tego obiegają pogłoski, jakoby Mar- 
ghiloman objął misje utworzenia nowego ga­
binetu.

zlikwidowała 
u siebie

Wedeii (teł. wł.j 
Dyrekcja policji wiedeńskiej wezwała przeby- 

walących we Wiedniu przywódców ukraińskich do 
padp'sania rewersu, w którym n.ają się zobowią­
zać do wstrzymania się od wszelkiej propagandy 
politycznej. Między Innymi także byiy poseł Brej- 
t*r musiał podpisać taki rewers. Również Petrusze- 
wycz został wezwany na policję, dotychczas je­
dnak się stawił. Policja uzależnia lego dalszy 
pobyt we Wiedniu od podpisania rewersu. Zdaje 
się Jednak, że Petruszewycz du Wiednia już nie 
wróci i osiądzie na siałe w Berlinie, przez ęo kwe­
stia rutka na gruitcle wiedeńskim została formal­
nie zlikwidowaną. Likwidacja ta nastąpiła j a  
przed kliku mies^c-mi, kiedy rząd austrjacki od­

mówił samozwańczemu zastępstwu tak zwanej 
„gachodniu-ukraińskiej rzeczypos politej“ przyzna­
nia prawa i przywilejów dyplomatycznych, obecnie 
zaś przez zarządzenia poilęji, utiiemożkwiające 
przywóccdm ukraińskim wszelką agitację.

Z austriackiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych otrzyma! poseł Lasocki formalne zapewnie­
nie, że n»e zachodzi już żadna o&awa dalszej ukra­
ińskiej agitacji antypolskiej na gruncie wiedeń­
skim.

Teraz byłby czas najwyższy, ażeby : rząd Cze­
chosłowacji o ile faktycznie chce z Polską po­
życia zgodnego zlikwidował jak najrychlej ir- 
edentę ruską u sienie 1 to larowno wojskową jak 

niby naukewą.

0 większość parlamentarną
Wypadki ostatnich tygodni dowiodły nie 

zbicie, że daisze pozostawanie rządu jen. Si- 
ikorskiego u władzy jest nie do pomyśleniu, 
zarówno w planie istotnej i gruntownej napra­
wy państwa jak  i ze względu na obecną kon- 
jm.lrr.rirp parlamentarną. Z jednej strony sła­
bość i  kruchość podstaw parlamentarnych 
ouecnego rządu, z drigiej zaś konieczność 
przystąpienia do szerokiej i gruntownej akcji 
sanacyjnej, wysunęły w ostatnich dniach fepra- 
v ę  wytworzenia polskiej większości . parla- 
men Lam ej i oparcia na niej trwałego rządu.

Sprawa • ta  stanęła w obliczu stronnictw 
myślących kategorjaaai interesów narodowych 
i państwowych, w fi rmie kategorycznego im­
peratywu. Większósć polska, rząd parlamsc- 
tarny i wewnętrzna naprawia państwa^ — albo 
dotychczasowe rozbicie, rząd bez większości 
i dalsza beznadz!ejna gospodarka t  dnia na 
azień. Fatalne konsekwencje istnienia rządu 
bez większości, ulegającemu kapryśnym i co­
raz to innym kombinacjom taktycznym, mu 
siały wywołać reakcje u polityków patrzących 
rozsądnie w przyszłość. >

Wbrew wszelkim teoretycznym upiększa- 
iiiom obecnej sytuacji, życie wysunęło znowu 
konieczność stworzenia polskiej większości 
parlamentarnej. To samo życie wykazało, że 
miiuo wszelkie trudności i różnice stworzenie 
tej polskiej większości jest najzupełniej realną 
możliwością. Właśnie w chwili, kiedy przeci­
wnicy tej koncepcji uparcie i z wielkiem zde­
nerwowaniem udowadniali jej nierealność, 
stało się rzeczą jasną, że w dziedzinie poatn 
latćw polityki narodowej panuje między pra­
wicą a Piastem i N. P. R. niemal zupełna je­
dnolitość poglądów, że natomiast głębokie 
różnice w tej dziedzinie oddzielają stronnictwa 
prawiocowo-centrowe od obozu lewicowego 
Oitaizało się to szczególnie jasno przy rozwiąza­
niu całego szeregu spraw mniejszości narodo- 
wycn, kiedy stronnictwa prawicy i centrum 
stanęły solidarnie w obronie interesu narodo­
wego.

Z tej sytuacji ogólnej i zbieżności poglą­
dów prawicy i centrum musi być oczywiście, 
nie przesadzając dnia i godziny, wysnuta kon­
sekwencja. Jest rzeczą jasną, że do stworzenia 

| większości parlamentarnej i oparcia na niej 
j trwałego rządu nie wystarczy wspólny pro- 
| gram polityczny. Niezbędne tu jest równie*
 ̂ustalenie programu społeczno-gospodarczego.

Ulubionam zajęciem polityków prasy obo­
zu lewicowego jest podkreślanie rzekomej 
przepaści, miedzy programami spobozno-go- 
spodarezymi prawicy i centrum. Tymczasem 
wbrew tym twierdzeniom częstokroć bez wia­
ry w ićh możliwość, stwierdzić należy, ie  
w wielu sprawach z dziedziny społeczno-go­
spodarcze? istnieje między prawicą I centrum 
daleko idące pokrewieństwo Doglądów. Były 
oczywiście także różnice i dość znaczne nawet 
rozbieżności w poglądach. Mamy tutaj na m j- 
śl; p’-zedewszystkiem sprawę reformy rolnej. 
Cel, jaki w tej dziedzinie przyświeca obu gra­
pom, ject jednakowy. Nietylko centrum, ale 
i prawica dążyła i dąży do szerokiej parcela 
cji i do zastąpienia znacznych części wielkiej 
własności — własnością drobną. Bo jeżeli kto, 
to obóz narodowy stoi na stanowisku parce­
lacji jako jednego ze sposobów wzmacniania 
stanu posiadania narodowego i demokratyza­
cji społeczeństwa.

Cele reformy rolnej są zatem dla prawicy
i centrum jednakowe. Rozbieżność poglądów 
panowała w tej dziedzinie jedynie w zapatry­
waniach na metody zrealizowania reformy rol­
nej. I właśnie dzisiaj chodzi o to. aby uzgodnić 
te zapatrywania. Nie jest to bynajmniej tak 
trudne, jak to starają się wmówić w opinję 
politycy obozu lewicowego. Zarówno prawica 
jak i centrum czynią w tym kierunku rzwtclr.> 
wysiłki i mamy nadzieję, że przy dobrej woli 
obu stron uzgodurenie nastąpi.

Jak  już podkreślaliśmy, przeprowadzenie re­
formy rolnej na szeroką skalę, leży w interesie 
zagwarantowania zarówno narodowego stanu 
posiadania, jak i demokratyzacji społeczeń­
stwa Aby jednak to dzieło mogło przynieść 
korzystne owoce dla państwa, musi być doko­
nane na zdrowych podstawach gospodarczych, 
bez rujnowania zdrowych warsztatów rolni­
czych. Narodowy charakter stronnictw prawi­
cy i centrum daje tutaj rękojmię, że obie stro­
ny uwzględnią należycie te nakazy płynące 
z najgłębszych racji narodowej i państwowej 
ocli tyki, Be zumie się samo przez się, że sfera 
bezpośrednio w tej sprawie zainteresowana L 
zn. wielka własność, musi ponieść ofiayp i to 
nie pod presją, ale dobrowolnie ^  zrogujmeiLią 

iwasi intttwisu nac io w eg o .



1

E l;. 9 „SONTEC KRAKOWSKI* Nr. 72.

Jakie są kardynalna warunki
ażeby w Polsce było bobrze?

snsSsny s to s u n k i politycznych w kraju. — Uwocrtieal*
zaufania zagranicy do Polski. — Stos&rn** sf&fesseftslwa do pahstwa 
gsnuasi zrswEcSowany. — Potrzeba odpowiedniego ustawodawstwa 
i w&sda S'iarbovjy5h. — Wobec reform min. skarbu ®rabs»Jagt naloty 
siQ zachować krytycznie. — Kasze najważniejsze zagadnienia w polity­
ce sp^ranicznej. — Na zachodzie ekspansja polityczna, na wschodzie

ftiionemicsna.
Kraków w kwietniu.

W uW RIa? sobotę odbyło się w  K ratow e 
w fobia Rękodzielniczej przy uL Potockiego 
L. 18 zebranie Związku Luńowo-Narodowego, 
na którera przybyli z Warszawy poriowie Głą- 

M. Seyda 5 Rymar przedstawili obecne 
gospodarcze i polityczne położenie Państwa.

Po zagajeniu przewodni' ząecgo prof. Si­
kory zabrał głos poreł Głąbińsk! i w świetnym 
referacie omówi! zagadnienie naprawy skarbu, 
w świotJ© najnowszych ustaw podatkowych. 
Poseł Ołąbk&ki wskazał, ze gruntował., sa­
nacja skarbu Kzeozepospolitej zależna jest od 
spełnienia 4 ch warunków: 1) zmiany stosun­
ków po!Uvcznych wewnątrz kraju; 2 ) umocnie­
nia zaufania zagranicy do Polski; 3) stosunku 
społeczeństwa do Państwa i 4) odpowiedniego 
ustawodawstwa i organizacji władz skarbo­
wych.

Naprawa s-arfra nie doid^e jednak nigdy 
do skutku, jeśli Polska nie zerwie x dotych­
czasowym 6ystemeui tządów. Całe społeczeń­
stwo musi zrozumieć, że Poiską rządzić mogą 
ytko Polacy mający szczere pdczucie imterosu 
Narodu i Państwa, a nie ci, którzy kierują się 
bądź to interesem paitji czy klasy, bądź to 
ną wrę-cc dla Raecaypoepolitej wrogo usposo- 

: blank
Zmiana awsunków pam bwowych werwnątra 

kraju, przez stworzC-iio polskiej większości 
i od&amo władzy w ręce rządu narodowego 
wzmocni rów nioż zaufania zagranicy do Poł&id 
Zagranica patrzy' dziś na Polskę, jako na kraj 
o niepewnej przyszłości. Zagraniczny kapitał, 
k tóry i le  iMerujo się sentymentem lecw. wyi*r 
ra/chowaniem przyjdzie Polscd z pomocą dop 'ero 
wt< dy, gdy dojdzie do przekonania, że Rzec®- 
pospolita jest państwem o silnych podstawach 
wewnętrznych i wielkiej przyszłości. Następnie 
omówił poseł Głąbirśki wszystkie projekty 
nowych usuw podatkowych.

Wywody poda Głąbińęlriego uztrpeJnił po­
seł Rymar cytrami, zajmując krytyc-ira stano­
wisko wob^c ustawy o napiawii- Jtfsrbu min, 
GraLSkiefO.

Sprawę polskiej polityki za^rajf-rmej orta- 
rwfel poseł Marian leyda, który zaznaczył, że 
zadaniem polityki zagranicznej jest zabezpie­
czenie bronią granic. bytu i tUy państwa, •  
ponadio torowanie drogi jego go«podan-« j 
ekspansji Obydwa zadania wymagają od nae 
zdocydowamej orjentncji, a mianowicie świade 
mości, że na zachodzie musimy mleć główny 
„ront polityczny, czujnie pfrzeedwstawiający 
się czyha jącemu na stosowny moment niemiec­

kiemu ruchowi odwetowemu, a na wschodzie 
główny front ekonomicznej ekspansji, zdoby­
wający dla naszego pnzemysłu wschodnie 
ryniKi zbytu.

Instynkt samozachowawczy nakazuje nam
dążyć do przedłużenia i tem samem wzmocnie­
nia zachodniego muru polskiego murem cze 
“kim, ażeby w razie konfliktu zbrojnego Rol­
ska mogła wraz z Czechami prowadzić wojnę 
ofenzywną, a nie była z m u loną  do defensy­
wy, do ewakuowania swoich terenów przemy­
słowych, a więc do paraliżowania siebie sa 
mej. Warunkiem rzetelnego porozumieińa pol­
sko-czeskiego jest oczywiście uprzednie spra­
wi idliwe zlikwidowanie spornych kwetnyj. 
W każdym razie sojusz z Francją i Rumtfbją, 
choć jest fundamentalnego znaczenia, nie wy­
starcza; musi on być uzupełniony przymie­
rzem z sąsiadem naszym południowo-zachod­
nim, i to nietylko na papierze, dla zabezpie­
czenia sT.ę na wypadek napadu Niemiec, które 
nie przestały być najniebezpieczniejszym na­
szym wrogiem.

Ekisinanzja gospodarcza na "Wschód, jest 
dla Polski w obecnym okresie niesłychanie 
oczywiście trudną, jeżeli wogóle jest możliwą 
z powodu stosunków, panujących w Rosji 
Należy jednakow oż mieć świadomość, że od 
zdobycia rynków rosyjskich zależy rozwój na­
szego państwa, i że cel ten wymaga długiej, 
m o c n e j,  syk ematycenej pracy przygotowa­
wczej. Tem bardziej, że przemysł polski ma 
nod tym względem tak  niebezpiecznych kon­
kurentów, jak przemysł niemiecki i czeski 
Gospodajrcoa nasza OTjentacja ku wschodowi 
ma zdecydowanych prapuwmrków w żydach 
i w sferach od nich zależnych, w tych wszyst­
kich, którym należy na możllwem zacieśnieniu 
polsko-niemieckich stosunków handlowych, a- 
żeby mogli w Polece handlować taniemi pro­
duktami przemysłu niemiockiego. Tymczasem 
zadaniem polskiej polityki gospodarczej musi 
być zdobycie rynków zbytu dla produktów 
polskiego przemysłu, a ta droga nie wiedzie 
do Niemiec.

Przeto interesy nasze zarówno polityczne, 
jak gospodarcze zgodnie wymagają położenia 
punktu ciężkości na polityczną straż na zacho­
dzie, a na ekonomiczną ekspansję ku wscho­
dowi.

Zeł.anfe 6o oraz poglądy posłów, wj po- 
wieouałuaa na niem, powinny przyczynić się 
do' wzmocnieniu frontu katodowego w społe­
czeństwie. '

- francuska konwencja wojskowa.
Wiedjń (teś. wŁ)

Z okazji pobytu generała Le Rond‘a w ^ada sfej konwencji wojskowej z Czechosłowacją. Kon­
in być prowadzone w dalszym ciągu peftrak- wencję taką zawarła Francja dotychczas tylko
;.c, w cehs zawarcia przez Rząd karcuski ści-1 z Polską.

Wiedeń. (PAT.)

\

Konferencja ambasadorów zakomunikowJt- 
k  u• i<• jzysójusz:liczęj wojskowe,, komisji kon­
trolnej uchwałę, przyznającą Polsce materiał 
aastrjaekicgo instytutu wojskowo-geograóc2 
.iiąga w Wiedniu, odnoszący się do wscysttdeh 
Stery i of i ów, wchodzących obecnie w skład pań.' 
.-■hya polskiego, a zatem także i do terytorjum 
byłego zaboru rosyjskiego. W ten sposób o- 
trzyma Rolska cenny materjał, którego .war-

'
tość idzie w setki miljonów. Materjał topogra­
ficzny jest już spakowany w skromie i przy­
gotowany do transportu. Odbiór mat? jału re­
produkcyjnego nastąpi prawdopodobnie w c ią ­
gu maja.

Decyzja powyższa poprzedzona została 
źmudnemi rokowaniami, miedzi poselstwem 
polskieńi w "Wiedniu a rządem austrjackim, 
l-rwająićwii cztery i pół roku.

Pięćdziesięciolecie 
Akr id. Umiejętności.

Kiakćw, 9 kwietniu.
"W dniu 7 but. min^o 50 łat od chwili otwaT- 

cia Alcademji Umiejętności w  Krakowie. Dzień! 
ów nie był tylko świętem naszej najpows zuiej* 
s z ej instytucji naukowej, ale także przypoiun 
ni-eniom tych ciężkich walk, jakie musiała sta. 
czuć nauka polska w okresie podziału Rzońcy* 
posnol.taj. Rządy zaborczo rujnowały wszedaae 
jej ogniska. Rosja zniszczyła koleino dwa unl- 
wersy^ ty polskie, w Wilnie I w Warszawie. 
Irrusy starały się jdławić polski ruch umysł> 
wy. Austrja do roku 1867 trzymała Małopolską 
w mocnych kleszczach germanizacji. W Kra­
kowie i we Lwowie językiem wyki: io wym 
w szkoUcL I w mawersytetadi. był język nie­
miecki.

W teki Cu- arunkacii srtaŁ nauki polskiej mu­
siał być opłakany.

P sisw 1 tywy lepszej don aaSwftałr Przód 
nią dopiero z  chwilą wejścia w życie konstytu­
cji, austriackiej i związanych x nią reform.

Wówczas to ptrzywróoono językowi poi* 
skiemn jego pi zyroOLzone jjrawst w szkolnic- 
twie poozątkowem i Średni om. 7>okonało się 
również spolszczenie uniwersytetów. I wów* 
czas dał się odozuc brak instytucji, fetńiaby 
skupiła wszystkich wyłłtniejszych uczonych! 
polsldch i nalcroćuła ogólny plan guałama 
w zakresie najpiłnicrjpzji ch potrzeb naukowych 
narodu. Instytucją taką miała się »rać Akańe- 
mja umiejętności w Krakowie.

Austrja, która starała się wówczas pożyw 
skać sobie sympatję ludów, należących do Ko­
rony, nie miała nic przociw temu. Franciszek 
Józef pod phat w roku 1871-ym akt erekcyjny 
Akańetnjl. Uroczyste jej otwarcie nastąpiło 
dopiero w dniu 7-ym kwiettnia 1875 r. Od tej 
chwili nauka polska miała już swój własny) 
przybytek.

Rozporządzając początkowo bardzo “krom-- 
ner id funduszami, nie oc razu mogła rozwinąć 
szerszą działalność. I undwate te atoli zwiek-i 
szaly się s,tal“ Rosły one drogą ofiarności po- 
bHcznej. Zwłaszcza Królestwo Polskie, Litwa 
i Ruś przyczyniły fde ri-omało do upo^nzonia 
tej instytucji w śiirdki pLwiłężnia

W ostatnich latach' przed wojną AtóaHemjai 
mogłe. się już ważyć nie tylko na udzielanie 
nagród za wybitne tmice naukowe, lecz i na po­
dejmowanie własnym sumptem poważnych wy­
dawnictw.

Pod prezesurą Stanisława Tarnowskiego, 
krakowska Akajdemja umiejptności stane’a m  
poziomie europejskim, nawiązała stosunki 
z całym światem naukowym i loccrosła się wo 
wszystkich działach znr kotmide.

Etos dalszemu jej rozwojowi położyła woj­
na, a zwłaszcza jej ru stępstwa. Wydawnictwo 
dzieł nauleowych musiało ttledz ograniczeniu 
a nagrody, wydawnne za prace naukowe, zró­
wnały stę z normalnym napiwkiem kelnerów 
restauracyjnych.

W tych’ ciężkich warunkach Akadem#*, tt- 
mfojętr.ości święci swoje pięódrfeaiędSoieele,

Na czele jej Stoi oborane uczony, piOf. Ka- 
zml iTz Morawski, niedawny ksaidydat m  pro- 
r.ydarta Rzeczypospolitej, ^ekratart^m kraty* 
tuoji jest prof. Stanisław Wróblewski. Nie wąó* 
piany, że pod ich światłym; sterem Akademj* 
przetrwa obecny okres tnzejściowy i,znajdzie 
się ryclń o zmów m  drodze rozwoju i rozkwitu, 
odpowiadającego siłom i zasobom Polski odro­
dzonej.

0 czem będzie radził Sejm.
Warszawa. (AW).

Plenarne pojedzenie Sejmu zbierze się dru 
12 b. m. Do laski marazałkowskiej wpłynął 
szereg projektów uistaw, nf. in. ustawa o upo­
sażeniu urzędników państwowych i wojska, o*
raz wniosek nagły zawierający szereg postu­
latów w sprawie ułatwienia trudnych obecnie 
warunków egzystencji i  rozwoju prasy pol­
skiej,

i
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Jakie kwestje rozstrzygać bądzie Rada Ligi Narodów
na najbliższym posiedzeniu.

Równouprawnienie języka polskiego w administracji portowej w Gdańsku.
łatwienie zatargu polsko-litewskiego.

Ostateczne za-

Genewa. (PAT.).
Rada Ligi Narodów zbiera się po raz 24-ty 

tibm 101 kwiotiiia w Gmowie. Na, porządku 
Łdamymi: 1 •*>•+•-»* •• ' ' # ^ 1

- 1) Szereg spraw Zagłębia Ruiny; ' r  ̂r|;
B) Sprawy gdańskie, a mianowicie: finanse 

wolnego mastai, utworzenie doradczej komisji 
nuędzynarodowej dla sprawi Gdańska i Saary, 
sprawa oficjalnego posługiwania się językiem 
polskim mr równi z językiem menpeckim admł 
nis (racji portów, utworzenie dyrekcji kolejowej 
n® terytorjum wolnego aiŁusta, utworzenie pal­
n e g o  urzędu pocztowego na dworcu w Gdań­
sku, wymaganie Polski zwrotu kosztów od 
wotnego miasta, spowodowanych wstrzyma - 
ulem wyładowywania statku z amunicję;

3) Zatarg polsko-litewski, który tym razem 
zapewne zostanie ostateczni© i oficjalnie zli­
kwidowany, wymaganie Litwy odwołania się 
<ło międzynarodowego trybunału sprawiedliwo­
ści w sprawie podziału pasa neutralnego;

4) Sprawa Karelji wschodniej, orzeczenie, 
<*y sprawa ta  jest sprawą międzynarodową 
1 czy podlega międzynarodowemu trybunałowi 
sprawiedliwości;

5) Sprawa granicy węgieTsko-czesldej w o 
kolicy Sal go Tarian, oddana za zgodą zainte­
resowanych stron przez Radę Ligi pod arbi­

traż lig i;
6) Szereg raportów w sprawie rozbrojenia, 
i7) Zatarg między Węgrami a  Rumuńją 

z powodu sposobu wywłaszczania przez rząd 
rumuński Węgrów, którzy optowali na rzecz 
Węgier; ;

8) Sprawa) obywatelstwa ludnoSci teryto- 
rjóiw, podlegających mandatom „B“ 1 „C“ ;

V) iiaporty w sprawie odbudowy finansów 
Austrji; '

10) Szereg raportów i sprawozdań natury  
wewnętrznej i  organizacyjnej Ligi Narodów,

Ze apraw 'gd&ńsKeH należy zwrócić bacz­
niejszą, uwagę na projekt utworzenia doradczej 
komisji międzynarodowej, posiada ona bowiem 
znaczenie ogólniejsze. W edług projektu komi­
sja ta  ma się składać r, przedstawicieli mo­
carstw, zasiadających w Radzie Ligi. Wszyst­
kie Sprawy Gdańska i Saary zanim wejdą pod 
obrady Ligi Narodów, będą rozważane uprze­
dnio w; tej komisji, k tóra przedłoży Radzie swą 
opinję, o każdej poszczególnej sprawie. W pra­
cach kcinisji wezmą udział reprezentanci Pol­
ski i Gdańska w razie rozważania spraw gdań­
skich, a  przedstawiciele komisji rządzącej Saar 
ry w wypadkach, dotyczących spraw zagłębi* 
Saary. Zdanie komisji nie będzie obowązywało.

G dańsk  sk r e ś la  w y d a tk i aa szkolnictwo polskie.
Gdańsk. (PAT.)

Na wczorajszym posiedzeniu rady miejskiej 1 nictwo polskie wydatek tylko w wysokości poi 
w Gdańsku toczyła się ożywiona dyskusja nad j procent w stosunku do całego budżetu 3zkol- 
budietom szkolnictwa w mieście Gdańsku. — juego, podczas gdy procentowo należałoby 
Przed przystąpieniem do dyskusji frakcja na- 1 przeznaczyć na szkolnictwo polskie co naj- 
cjonnJistyczTia postawiła wniosek o* skreślenie j mniej 8 % budżetu szkolnego. Radca Budzyń- 
wydatków, przewidzianych w tym budżecie na j ski wskazał dalej na u p o ś le d z e n ie  szkolnictwa 
szkolnictwo powszeelme polskie. Członek fra- j polskiego w Gdańsku i przedstawił ^szczego.o- 
kcji polskiej Budzyński wskazał w swem prze wo szykany, stosowane w tej dziedzinie wobec 
mówieniu, że etat szkolny przewiduje na szkol-1 ludności polskiej.

Konfiskata transportu bMykomunistycz.
Czujność władz skarbowych, a niedbalstwo władz celnych. — Kto ułatwia robotę komu­

nistom w Polsce.
Warszawa.

Dzięki nadzwyczajnej czujności dwóch 
urzędników kontroli skarbowej wykryto na 
dworcu głównym w Warszawie nowy trans­
port bibuły komunistycznej. Obu urzędnikom 
wpadła w ręce walizka, ważąca 48 kg. z na­
klejoną karteczką kontroli granicznej w Stoł- 
pcacfo.

Od osobnflga, który zgłosił' się po walizkę 
zażądano, aby ją otworzył w obecności • kon­
troli skaiiwwei, czemu się sprzeciwił i oburzył 
sio, oświadczając, ż© iest 
tlóanaczwnieni komitetu ang^elsko-emeryk.

Legitymował się jako Mieczysław Żarski, 
triada© skarbowe nie zgodziły się woiboo tego 
t a  wydani© walizki.

Nieraadługo, rzekomy Żarniki powrócił z in­
nym osobnikiem, który legitymował się jako 
student szkoły nauk polit. Cybulski.

Przybyli, w dalszym ciągu nie zgodzili się 
na otwarci© -walizki, proponując odesłanie jej

O d k r y c ia  w  k© £«tal«i p crdom lnE fcsft-  
sk ln  w Poznaniu.

Przy odnawianiu kościoła podcimnikań- 
sldego w Poznaniu przez 0 0 . Jezuitów, którzy 
objęli ten kościół, inżynier Cabichowlski poza 
grubą powłoką cynku odkrył portal z terra- 
łaoty w czystym stylu wczesnego gotyku, da­
tujący a 18 wieku. Portal ten bardzo dobrze 
utrzymany, był przez 0 0 . Dominikanów dla 
podtrzymania murów po wyłowie W arty w r. 
1690 otynkowany. J

z powrotem na granicę. Dzięki jednak stanow­
czości urzędników skarbowych ostatecznie 
otworzono ją  w obecności policji i przedstawi­
ciela komisariatu rządu. Walizka zawierała gar 
decrobę i
30 kompletów najrozmaitszych odezw bolsze­

wickich.
W tym momencie zjawił się i właściciel wa­

lizki, Dum oświadczając, że odezwy te  „kole­
kcjonuje dla ciekawości** i że przywiózł je ze 
sobą z Ameryki. Gdy przedstawiciel koTOisa- 
rza rządu, oświadczył, że konfiskuje odezwy, 
p. Dum zaproponował „zwrot pieniędzy za 
konfiskatę).

Władzo bezpieczeństwa jednak zamiast 
transakcji zajęły eią osobnikami, zabierając 
icjh z© sobą.

Poczynione śledztwo wykazuje niedołę­
stwo władz celnych w Sto/p cuch, które swoim 
niedbalstwem ułatwiają robotę wywrotowcom 
w Polsce.

PoSska ras w HslslRglcftlt
Do Warszawy przybył wraz z grupa przo 

mysłowców finlandzkich konsul polski w Hel- 
singforsie Półmiski w sprawach, związanych 
z organizowaniem pawilonu polskiego na mię­
dzynarodowej wystawie w Helsingforsie. Wy- 
stawa ma trwać od 1 do 7 lipca b. r. Zainte­
resowani zeebą zgłaszać ęię do konsula Połoń- 
skiego za pośrednictwem departamentu kon­
sularnego ministerstwa s&raw za^cranlcauych.

s . ż. A u. j. \ , :

Największa radjocestraia Pelskl.
Radjostacja warszawska pozwala Łomuodńc- 
wać się z Ameryką. — Olbrzymia stacja po­
wstała ,w jednym roku. — Sprawność, pofekte-

: '' v * -iG . go robotnika.
Zaledwie w rok jod en zbudowano py l 

Waiazawą radjostaeję, jakich niewiele o jh»- 
dobnych instalacjach posiadają obie półkule. 
Sfera działania pozwala Polsce odtąd kemra- 
aikować się ze Stanami Zjednoczonemi Ame­
ryki Północnej i  innemi krajami w tejże odle­
głości przy pomocy najnowszych urządzeń te­
legrafu iskrowego.

Budowa prowadzona jest jednocześnie w 
dwu miejscach: instalacja radjemadaw za po­
łożona jest na gruntach rządowych w odległo 
ści 10 kilometrów od Warszawy, pomiędzy 
Gacią a  Mościskami, na terenie dawnego for­
tu Ii-go A. ItadjocenA |ia odbiorcza mieści się 
w_ Czerwonym D w oiw pod  ^Grodziskiem, gdzie 
Ministerjum poczt i telegrafu nabyło od sej­
miku pow. błońskiego paTcelę z budynkiem 
jednopiętrowym, który mieści centralę * odbior 
czą i lokale pensonalu stacji.

W pobliźb kolonji Górce, widnieje szereg 
olbrzymich wieżyc żelaznych, podobnych do 
wieży Eilfia w Paryżu. Jest ich 10 na pnze- 
strzeni 4 kilometrów. Każda wieża ma 123 me 
try  wysokości z Żelaznem! poprzecznicami po- 
ziomemi u szczytu długości 46 metrów kążda.

Roboty rozpoczęte w  marcu 1922 r. ukoń­
czone będą w maju b. r. Pod względem po­
śpiechu zaznaczyć trzeba, Iż tyleż czasu trw a­
ła budowa podobnej stacji w Stanach Zjedno­
czonych. . i e równicy robót, zarówno inżynie­
rowie polscy, jak amerykańscy, oddają pod 
tym względem wyrazy pełnego uznania robo­
tnikom polskim. Mimo wykonania robót prze­
ważnie u nas nieznanych, sprawność i wydaj­
ność pracy robotnika polskiego me tylko w da­
nym przypadku nie były mniejsze, niż angiel­
skiego i amerykańakego, lec® nawet wyższe,

Koszta olbrzymiej radjostacp pokrywa' 
rząd częściowo gotówką, częściowo zaś 6-eio 
proc. bonami skarhowerci, a  wynoszą one we­
dług dzisiejszego kursu dolara około 75 mil ja r  
dów marek polskich.

Traktat naftowy polska-sMi.
Umowa zawarta na 30 laL

1
W. zeszłym tygodniu ratyfikowano w Sej­

mie polsko-włoską umowę naftową. Zasadni­
cze joj artykuły są: 1) Rząd polski zapewni, 
przedisiębionsitwom naftowym, w których będą 
zainteresowane kapitały włoskie, jako tsakfe 
prze® oba rządy uznane, prawa i przywileje, 
któro przyznał innym kapitałom cudzoziem­
skim, uwzgLędniając warunki przyznane pań­
stwu najwięcej uprzywilejowanemu. Powyż­
sze odnosi się i do nowych koncesji naftowych.

2 ) Umowa wiąże przez 30 lat. Po upływie 
tego terminu będzie przedłużona w drodze mil­
czącego odnowienia, z ważnością zawsze przez 
3 lata  od dnia jej wypowiedzenia, przez jedna 1 
t obu stron. — Umowa wejdzie w żym- 
w 15 dni po wymianie dokumentów rrtvfikn- 
cyjnyoh które nastąpi w AYarszawie. Wlool. w 
jako kraj nie posiadający wlaonej produkcji 
nafty, zawierając trak ta t handlowy z poi- !•:.•;. 
nie omieszkały zapewnić, sobio możliwie o - ‘ 
v,inszych praw w dziedzinie yuzemysO! m olo­
wego. — Fak t ten na razie niema więk-- 
znaczenia, oprócz widoków, że kapitał włos!.-; 
zainteresuj© się naszymi terenami naftowy mi. 
tombardziej, że stosunki w tym kierunku -k- 
już ułożyły i polski przemysł naftowy, jak i 
produkty znane są wa Włoszech.

Bezip«»śr©«2aSffi &©w .M u ta c j a  
W a r s z a w a  f r^ e s ® .

Jedno z włoskich towarzystw okręt4wyrcli 
zwróciło się do konsulatu polskiego w Trje- 
ście z propozycją, aby Polska przyjęła udział 
w_ układzie kolejowym, zawartym między ko­
lejami austriackismi, wioskremi i czeskiemi, 
w sprawie bezpośredniej komunikacji W arsza­
wa—1Trj-est, któraby ułatwiła znacznie podróż 
emigrantom, udającym się do Ameryki.
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Polskie długi zagranica®.
Rok 1922 nie zaznaczył się poważniejszy- 

mi zmianami w stanie zadłużenia Skarbu pań­
stwa zagranicą. Sytuacja według krajów przed- 
.itwir- się następująco:

Ameryka, w ubiegi ym roku dług zwiększył 
się o 2,401,314.75 dolarów i wynosi obecnie 
159,732,347.99 dolarów. Odsetki wynoszą 
8.110.194,02, płacone dotychczas nie były.

Francja: należność kolejom francuskim 
w kwocie 3 mil jonów franków dotychczas jesz­
cze figuruje. Ogólny dług wynosi 912,455.222, 
15  franków.

Anglja: S*ima nisSego długu w Anglji 
zwiększyła eię w roku ubiegłym o 2!i.99y,18 
funtów, a obecnie wynosi 4,530.828,03 funtów-.

Wiochy: Dług rządowy dochodzi do 75 mi­
lionów lirów. Wszystkie należytości względem 
firn p/yw atrych, zostały już spłacone, a na

poczet /procentów wypłacono 3,187.027 lirów.
Holanuja: Dotychczas spłacono 4 mil jon? 

florenów holenderskich. Pozostały aiug w wy-1 
sokośbi 13,800.000 florenów spłacony będzie 
w ciągu Jat 10-ciu pizy obciążeniu 5 proc. ro­
cznie. Dług reliefowy wyiosi we florenach ha j 
lenderskich 418X86,73 i pozostarie takm. na­
dal. Należytości z tytułu kredytów reliefowych I 
przedstawiają się następująco:

Norwegja: 16,197.417,47 koron norw-
Danja: 358.843,81 koron duńskich.
Szwajcar]a: 73.600 franków szwajc.1 — 

w Szwecji powiększył się dług reliefowy o 
762.725 Koron szwedzkich za zakupione na po- 
czot tego kredytu maszyny dla przemysłu pry 
watnego. Od żadnych długów reliefowych irąd 

I polski procentów w r. ub. n;e opłacał.

(
aresztowano 10 agitatorów. Spokój zostali 
przywrócony i Komisja bez orzeszkód spełni 
ia swoje zadanie. i ""

Strajk kuchmistrzów łódzkich 
zakończy!

W sobotę restauratorzy doszli do poroztti, 
mienia z kuchmistrzami i zaakceptowali Sdz i 
żądania podwyżkowe. Natomiast sprawa ani, 
gielsJdej soboty i świętowania niedzieli nit. 
piicszła i postanowiono .regulować tę  kwe* 
stję drogą wyznaczenia kolejnych dyżurów#

E
Dziaiaez» Socjalistyczni oskarżeni o bandytyzm.

Byli oficerowie-legjonlści dokonują napadów rabunkwwycn. —  Druzgocące zeznania Świad­
ków. —  Byli postrachem województwa lubelskiego.

Sąd okręgowy w Lublinie, jako sąd doraźny 
rozpoczął z końcem ubiegłego tygodnia roz­
patrywanie sprawy dwóch zdemob-lizowaiiych 
oficerów i byłych legjonistów, znanych dzia­
łaczy socjalistycznych Prybego i Gru»zki, o- 
skarżonych o napady zbrojne w celach rabun­
kowych i o usiłowano zabójstwo policjanta 
w służbie na stacji kolejowej Motyce

Oskarżony Leon Piybe, b. kapitan Wojsk 
Polskich, były współpracownik Oddziału II.
Sztaba (Defenzywa), od. 1914 roku służył 
w Legjonaeu, posiada trzy odzuaki legjonowe. 
był dowóaeą batalionu w Białymstoku, a na­
stępnie podczas ofenzywy pod Warszawa zor- 
g-mizoyrał oddział lotny na tyłach annji bolsze- 
wickiej. Był przez rok komendantem Strzelca 
w Chełmie. Pracował czynnie w pąrtji socjal! 
stycznej pooizas ostatnich v,yborów 
czynny udziai w agitacji za lista Nr. 2.

Osk. Gruszka, również b. oficer W. Pol. 
i legjonista od r. 1915, tiył jako porucznik pod­
komendnym Prybogo. Pracował czynnie w P.
P. S. i w Strzelcu i również brał udział w agi­
tacji wyborczej.

W pierwszym dniu rozprawy przesłuchiwa­

no świadków. Prz-edewszystkem zeznawał ko­
mendant okręgowy Policji Państw-, nadkom. 
Gallera, który prowadził śledztwo i którego 
zeznania były wprost druzgocące dla oskar­

żonych.
Następnie przesłuchiwano świadków w spra­

wie napadu w Mudryńeu. Wszyscy świadkowie 
w liczbie siedmiu poznają w oskarżonych 
sprawców napadu.

W dalszym ciąga sąd przystąpił tto prze­
słuchiwania śwnaukow w sprawie napadu na 
niejakiego Enrlichmana w Radowczyka. Tak 
poszkodowany jak i świadkowie poznają rów­
nież oskarżonych jako uczestników napadu.

Szczególnie ciekawe były zeznania św Se- 
hiffa, który stwierdził, że na dwa dni przed na­
padem spotkał Prybego i Gruszkę jadących na 

brał | wywiad miejsca i osób. Z cała stanowczością 
poznaje Gruszkę i oświadcza, że był jeao ordy- 
mansem w czasia, gdy Gruszika jako oficer 
zwjdował się w więzieniu w Brześciu na oso­
bnym oddziale dla niebezpiecznych.

Ruzprawe w dniu pierrrzym  odiuCzoro 
wskutek niewyczerpania ma.terjału dowodowe­
go. — Wyrok, zapadnie prawdopudbnie dziś.

Pośmiertna wędrówka wa*<ćcone?ft dolarami.
Śmierć babty&ły Zaborskiego. — Chłopi zabraniają chować nieboszczyka na cmentarzu. — 

Kompromis z zarządem cmentarza cholerycznego. 0 „
Niemałe kłopoty mają w Pol&ce babtyśei. 

NIedosyć, że już w doczesnem życiu natrudzą 
się wędrując od wioski do wiosid dla zdoby­
cia dolarami owieczek, jeszcze i po śmierci 
muszą odbywać podróże, by sobie wyszukać 
miejsce wiecznego spoczynku.

Jedną z rzadkich gmin polskich, nawróco­
nych dolarom:, jest wioska Zabrze, powiat Ra­
wa Ruska w Małopolsce wschodniej. Tu mimo 
energicznej- akcji duchowieństwa rzymsko- 
I grecko-kat“lickiago sekta zdołała się za­
krzewić.

Wszystko byłoby dobrze, gdyby babtyśei 
zaborscy nie umierali, z tego bowiem powstają 
dopiero po śmierci prawdziwie arabskie awan­
tury.

Przed kilkoma dniami zmarł tam jeden 
z babtystów. Ksiądz ruski odmówił rodzinie 
pogizeDu, wskutek czego nitnawrócem chłopi 
nie pozwolili pogrzebać zmarłego na cmenta­
rza. Dowiedzieli się o tem „transportujący** 
heretyka, gdy sie zbliżyli do bramy cmenta- 

a, gdzie zagrodziła im drogę grupa chłopów

ISjszsS h a r s e s r l y n  p o ! s k l ? 3 o .
W ubiegłym tygodniu odbyły się w auli 

uniwersytetu poznańskiego obrady trzeciego 
walnego zjazdu związku harcerstwa polskiego, 
które trwały 2 dni. Prócz delegatów z całej 
Polski, przybyli na pierwsze posiedzeń *9 do- 
wódzca okręgu korpusu gen. Raszewski, rek­
to r uniwersytetu 8v. ięcirki, kurator Chrzanow­
ski, delegri ministerstwa spraw wojskowych 
i inni. Zjaz<f uchwalił wysłać do prezydenta 
_ stfu r  depeozą, i  i atestującą przeciw m or

uzbrojonych w rn łk i
Pochód zakręcił na b. cmentarz wojenny, 

t, zw. choleryczny, gdzie spotkała go tasom? 
niespodzianka. Orszak ruszył więc w stronę 
■drugiego cmentarza wojennego, dokąd uprze­
dnio wysłano cichaczem grabarzy, którzy przy­
gotowali grób. Gdy jednak trupa chciano na­
reszcie spuścić w ziemię nadbiegł połowy i ka­
zał dół zakopać, nie wpuściwszy nieboszczyk.* 
uo matki-ziemł.

Strapieni baptyści wrócili do chałupy na 
narady. Postanowiono p<<chować nieboszczyka 
w mlescu gdzie przed laty pochowr.no wisiel­
ca — pod lasem, dopiero jeden z uczestników 
smutnego obrzędu wpadł na inną lepszą myśl.

Wszczęto pertraktacje a zarządem cmenta­
rza cholerycznego, które zostały uwieńczone 
dobrym, rezultatem. Zarząd ęrzyiął trupa w de­
pozyt z tem, że baptyści po stworzeniu wła­
snego cmentarza zabiorą go do siebie.

Zmachani całodzienną wędrówką baptyści 
wrócili dopiero w. nocy do domu, rezygnując 
o tej porze z upragnionej „stypy**.

dowi, dokonanemu prze® bolszewików, na o- 
sobie ks. prałata Butkiewicza zapewniającą, że 
harcerstwo zawrze jest gotoiwe do obrony 
kraju,
Ruslni nn ed w  Komisji

1. r z e g lą c S o ttre J .
Do Dąbrowy obok Sieniawy przyjechała 

Komisja przeglądowa. Gdy Komisja rozpoczę­
ła urzędowanie, chłopi ruscy zgromadzili się 
pod gminą i rozpoczęli demonstracje. Policja 
musiała rozprószyć demoostinntów, prayca*a

REPERTUAR TEATRU IM, J, S3AWACKł£OQl
Wtorek: „Czupurek**# ,
Środa: „Czupurek**, G ,k  J - '
Czwartek: „Wesele**.  ̂ ,,,

REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA,
Wtorek: „Bajadera“, L wystąp N. Nadifażdiar* 
Środa: ,,Maskotka“.
Czwartek. .Rigoletto”, występ T, Orda, 
Piątek: „Faust1*, występ. T. Crda.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.
Wtorek: „Szkoła kokot“,
Środa: „Szkoła kokot**# *
Czwartek: „Świt, dzień i noc4* '(K» cele komik 

teto niesienia pomocy słuchaczom Politechnik] j 
w Gdańsku — ceny o 50 proc. zniżone), 

wieczór: „Szkoła kokot**.
Piątek: „Dybuk" (wyst. Teatru wileńskiego)!.

NABOŻEŃSTWO* ŻAŁOBNE duszę zamo»* 
dov anego haniebnie przez rząd bole ze. wieki i. p 
księdza Butkiewicza, odbędzie się dziś rano o go­
dzinie 9-tej w katedrze aa Wawelu — a ranteutt 
Naród. Org. Kobiet, Nabożeństwo odprawi a.iążą 
Bis kr,p Sapidia,

Po nabóżeńs.wie odbędzie sic w podwórzu aam- 
kowem wiec protestacyjny, na które zaprasza Nar, 
Organizacja Kobiet.

POSIEDZENIE KOMITETU OBSZCRrTJGO 
7.WIĄZ1CU LLD. NAR. odbrdzle się we środę dniat 
U. b. m. o g-odz 7 wieczór w Sekratarjacie (ulicai 
Kopernika, L. 8).

PRAWO NOCNEGO WYPIEKU CrlLEBA, 
W najbliższych dniach ukaże się rozporządzenie i. 
Mrfiisterstwa Pracy, Przemysłu i Handlu, Spraw, 
Wewn. i WojsL, uchylające n i  terenach b. oku­
pacji austrjackiej roz.porządzenie b. anstr^ackiegni 
ministra handlu w porozumiezdu z ujraęóem dłai 
wyżywi&Ja ludności, wylanego dnia 8 lutego! 
1917 r., -zabrania-ące nocnego wypieku ctleba nfl 
obszarach sobie podległych. Od dnia ogłoszenia! 
rozporządzenia polsidch wła Iz na terenach b. 
licji i Księstwa Cieszyńskiego, nareszcie zostaję 
zniesiony „zakaz nocnej pracy przy snoiwądrania 
chleba i iinnvch towarów i,iokairskich‘*.

SZALENIEC W KINIE. Wczbraj wieczorem 
w czasie przedstawienia w kinie ,Nowości", dostał 
ataku szału szeregowiec L. Lauber, stacjonowany 
stole w Katofwicach. Podniecony widoczaoae akcją 
wyświ  ̂ilanego dramatu, zebrał sie Laiuber w sza­
lo z krzesła i z przeraźliwym krzykiem rzucił się 
ku ekranowi, a przesadziwszy barjerę, wpadł u |  
orkiestrantćw. Wśród publiczności powstała pani­
ka, tłum ludzi rzucił się ku drzwiom, jedna kobieta! 
zemdlała. Dopiero dzięk5 energji kilku ibecnyoh1 
panów, udaro się uspokoić publiczność, któnn 
wresmcie zajęła opuszczone miees^u

Ubazwładnione^o Laubera przewiózł, karetka 
Pogotowia do Wojskowego Szpitala okręgowego.

KWIETNIÓW, l WYSTAWA W GMACHU 
TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. Wczoraj 
odbyło się otwarcie nowej wystawy, w której 
wzięli udział r-astępujący artyści. W świetlicy wy­
stawili swe prace PP.: W. Wods inowBki K. Żele­
chowski, L. StasiaŁ- W 'm ych salach PP.: Ra­
dziejowski i W Tetmajer, Krasnowoiski, Kowal-* 
ski i wielu innych. Jedną z sak zajmuje zbiorowa 
wvs*awa prac Józefa Doskowskiegc,

' KONCERT & FŁ1ESMANNĄ. "tkt
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Morderstwa rabunkowego djkomno na najruchliwszej ulic; Biewka. —. Bandyci ptzySyli
automobilem.

Bielsko, 9 kwietniu.
W poriedziałek "ano znaleziono w Bielsku 

w  fabryce sukna Schoszjusza o w anego
właściciela tej fabryki. Zamordowanemu skra­
mi sprawcy złoty zegarek, prócz tego zrabo­
wali kilka bali'sukna i całą gotówkę z kasy.

Mordu dokonano pTzyp’iszczaime w nie-

| dzielę około gouis. 10-tej wieczorem. Zdołano 
{ dotychczas ustalić, że bandyci za jednali przea 
•'!abry,'« automobilem, a po dokonanym ra­
bunku odjechali w niewiadomym kiarunkti.

Zaznaczyć należy, że ulica TYzeeiegó Maja, 
przy atórej położone są biura f a b r y k  należy 
do najruchliwszych w Bielsku.

‘onczełtety, oubęazie się nieodwołalnie wo środę jest po stronie kupców-p.Aełów, którzy kradzło-
11 b. m. NieHicsne pozostałe balety do nabycia u  i- 
LiłjSkiego, Sławkowska 8.

KONCERT S. EISENBERGERA ą powodu 
choroby artysty nie odbędzie rię w cA/ecnym se­
zonie. BKoŁy zakupione zachowują ważaośc na 
Kwartet Czeski 19 b. nu, ewan.;ua-nię kasa bileto­
wa zwraca pieniądze.

SŁAWNY KWARTET CZESKI SEVCECv od­
będzie się ew czwartek 19 b. m. Bilety 14 ju t dc 
nabycia u lipskiego, Sławkowska 8.

O GRZECHACH TEATRU I AKTORÓW b i ­
dzie iąówił dziś we wtorek 10 b, m. p. Zygmunt 
Nowakowski w sal" Starego Teatru o godz. 8-mej 
wieczór. Jest to odczyt, urządzany staraniem 
Tow. Przyjaciół teatru Pani ;waż odczyt poprzedu J 
cieszył się ‘aJkieiP powodzeniem, że mnóstwo osób 
odeszło od kasy bez billów , więc przypominamy, 
że bfle+y wcześniej można nabyć w księgarni M. 
Krzyżanowskiego.

„mOTET ET MaDRIGAL*, słj imy zespół śpie­
waczy szwajcarski, który wystąpi w Krakowie 
w sobotę dcią 14-go Jrwietnia (w sali Starego Te­
atru), daje dnia 12 b. m koncert w Wiedniu, po­
święcony w pici wa*ej części iwyłąuznia dawnej 
polskiej muryee.

BEZCZELNE OSZUSTWA, fń.) Powojenny u- 
padek morj^nioćci sprzyja niezmiernie rozplenieniu 
się w Polsce, a  specjalnie w Krakowie, wszelkiego 
rodzaju bezczelnym oszustwom, których wypad- 

, Łów wprost zliczyć nie można. Bandyci, włamy­
wacz ei, <s5UŚci i t. p. indywidua, wykonują prawie 
bezkanńe swój proceder, gdyż mały tylko odsetek 
ypada w ręce niezbyt ruchliwej i nleznyt aeorzi 

,w kierunku tępienia tych pasożytów reprezentują­
cej się policji. W ostatnich czasach szereg oby-

S.watełi padło w Krakowie ofiarą tego wyratinowa- 
negc, bezczelnego procederu, który nie zbyt prze­
biera w teinach Poza różnymi „monterami”, na­
prawiającymi urząd lenia gazowe czy świetlne, ga­
zomierze i liczniki elektryczne, orzyszedł obecnie 
**azon na blacharskich oszustów, dobierających się 
bezczelnie dc dachów i kradnących bez skrupułu 
blachy z dachów, Ofiarą takiego oszustwa padł 
jeden z tutejszych klasztoa iw. do którego wezwa­
ny „majster (?) uuuCharaki" Matysek, zarzucił wiel­
ką ilość blachy z dachu, sprzedał ją na szmelc i 
Więcej się nie pókazat Odsiedział za to karę wie­
zienia, a po wyjściu z kotzy uprawiał teu proceder 
nadaL Zgłosiwszy się u tercjana jednego z zakła­
dów naukowych w Krakowie, (który to zakład 
pomieszczany jest w domu n a ję ty m jak o  wysta­
ny przez administratora do naprawy dachu, zope- 
rował dokładnie dachy domostwa, wywiózł bez- 
cee’~ńe blachę i sprzedał. Podobny wypadek zda- 
ftfr-ł się w jednym z domów przy ul Felicjanek, 
gdzie „blacharze" oporządzili z blachy pół domu 
be* wiedzy właścick ia i blachę sprzedali. Być je- 
dubtk na tyle względni, że zdartą blachę zastąpili 
papą... Teero rodzaju wypadków jest sporo.

Dużo w—iy jest tu w cechu blacharzy, który 
powinien ogłaszać, kto 7- tego cechu został usu­
nięty i kto nie ma prawa wykonywania koncesji. 
ł^OTjizy to sprawy Matyska, który miał czelność 
Podawać si za majstra biacaarskiego. Dużo w ny

ny towar kapują, kary na nich powinny być wprost 
straszne, gdyż świadomie kupują towar kradzio­
ny, wiodąc l chęcią łatwego a wielkiego zysku. Sa 
to paserzy z u i  Siennej, Starowiślnej i 1  Kazi 
mierzą, '

Prawo dla jednych i drugich jest stanowczo 
za łagodne. 1u pomogłaby dla jednych I orugich 
tylko kam cielesna!

Demokratyzacja swoją drogą — a kar® dotkli­
wa swoją drogą. W społeczeństwie, w Ltórem nie­
ma złodzieji, oszustów i passerów, byłaby kara 
cddeofla dziwolągiem. U nas, gdzie dużo jeszcze 
nążów spoteozrych, kara ta byłaby doskonaleni 
lekarstwom dla oczyszczenia społeczeństwa z tych 
mętów. Powinni o tem pomyśleć prawnicy i parla­
mentarzyści. is---
Sxl«kl oJcom miasta

plantom  grozi znl^tzonlo
Co robi Komisja plantacyjna? —  bzy'I jaśmi 
ny dla zasłużonych „ojców“ miasta, —  

Chrońmy planty póki jeszcze czas!
Od szeregu lat, bo od śmierci długoletnie­

go inspektora ś. p. Małeckiego, planty nasze 
straciły opiekuna, który umiał ten pierścień 
zieleni dostrajać do czcigodnych starych mu­
rów, a piękne kwietniki i kobierce były coro­
czną wystawą sztuki ogrodniczej. Nad k»ż- 
c.em konieczncm przycinaniem starych koron 
drzew i krzewów, tj. odmładzaniem starodrze 
wia, zastanawiano się, aby naraz nie oszpecać 
na całe lata  dużych przestrzeni, jak to się te ­
raz dzieje. Nie pomogą protesty zamieszczane 
w dzienniuaca, głosy miłośników Krakowa, 
bo z plantami postępuje się jak ze starym sa­
dem, a Komisja plantacyjna głuchą jest na 
wszelkie głosy niezadowolenia.

Obecnie nie pozwala się kwitnąć dowolnie 
bzom i jaśminom, looz jak tylko się kwiat po­
każe, służba plantacyjna ścina je, zwozi do za 
kładów miejskich, gdzie się sprzedaje lub roz 
syła zasłużonym „ojcom“ miasta. Dzieje się 
to raejtoroo dła .ego, ażeby nie dać ulicznikom 
możności niszczenia, krzewów.

Ogałacanie krzewów z tej przepysznej i 
wonnej ozdoby je3t faktem niesłychanym, mo 
żliwym tylko przy naszej niedołężnej gospo­
darce miejskiej. Spodziewać się należy, że 
znajdzie się któryś z „ojców“ miasta, który 
na pełnym posiedzeniu R rdy poruszy tę przy­
krą sprawę i zmusi zarząd plantacji, aby na 
innej drodze starał się o położenie kresu ni­
szczeniu p kn t.

Duże zaniedbania widzi się także w  kon 
serwacji deptaków, które jesienią i wiosną za 
miast ułatwić, utrudniają komunikację pieszą 
Wielkie szkody przynoszą plantom psy, które 
przy niedostatecznym nadzorze, niszczą kwie­
tniki i gazony.

Zaapelować także należy, ib v  publiczność 
wzięła w opiekę pląnty, by zarządzono patro­
le policyjne, celem położenia kresu niszczeniu 
krzewów i  e&pobieżono niewłaściwym zarzą­
dzeniom pozbawiani; plant ozdoby przez ści­
nanie kwiecia.

„Base-ball“ na głowie.

W AugĘf e te ry  się wieUdem powodzeń’em sport 
zwany „base-bałl”, przypomi »ający grę w naszego 
palanta. 1— Niejaki William Meuseł wyćwiczył się 
w grze tej do tego stopma, że podbija piłką z gło­

wy jednego z graczy.

Giełda.
Zurych, (PAT.)

7; mkrięcie giełdy. Berlin 002.5S. H clanJja
214.25. Nowy York 545.50. Londyn 25.48. Pa­
ryż 36 70. Medjolan 27.10. Bruksela 31.15. 
Kopenhaga 104. Sztokholm 145. Chrystiania-
98.25. Madryt 83.05. Buenos Aires 200. Praga 
16.30. Budapeszt 012 i pół. Belgrad 5.45. So­
fia 4.15. Warszawa 0ul.25. Wiedeń 0.0076 i pół, 
Austr. korona stemplowana. 00077.

vfAOSO*

O g r a n i c z e n i e  o b r o t u  d e w i .E £ m i .
Wszelkie dewizy obce muszą wpłynąć do P. K. K. P. —  Rozporządzenie zostanie rozcL^jiuę

te na wszelkie artykuły.
W ministerinm przemysłu i  Handlu (Głó­

wny urząd przywoeu i wywozu) rozważany 
jest w porozumieniu z ministerjum skarbu pro­
jekt rozporządzenia, na Którego mocy wszelkie 
dewizy, uzyska®* z wywozu musiałyby być 
przea ekspertów oddane na użytek (naturalnie 
*a wymianą) P. K. K. P. Ma to między intte- 
hti mieć pośrednio ten iodatzu wpływ na atai

nas®< j -waluty, że zmniejszy bardzo wydatnie 
rapptazebowanie dewiz obcych na. naszym ryn­
ku wewnętrznym.

Po części wymaganie to  już teraz jest stc- 
sowane, ale tylko do wywozu niektórych ar- 
tykułófwi jak  jaj, drzewa i t p .  W  przyszłości 
zaś ma byc sooscw^ne do wywozu waaelldch 
arty-kołów bez wyjątku.

Piłka nożna.
Wawel—Sparta 1 :1  (0:0).

Zawody powyższe rozegrane oneguaj na boi­
sku „Wisły" pomiędzy powyższemi drużynami, 
przyn osły niespodziewanie wynik remisowy. Mi­
mo pewnej technicznej przewagi Wawelu ambitna 
i ofiarna gra Spasty.) nie pozwala tym pierwszym 
wyzyskać swej prisewagL Sparta uzyskuje bramkę 
porzucie z rogu, |tjfi|ałem jednego z graczy Wa­
welu. Sędzia p. JWikiewicz.

Wisła II — Grunwald 5 :0 .  be. _
Poznań (PAT.)

Pogou—Unia 2  :2, Poznania—.Ostrowia 6 :0, 
Warta—Polski Kłujb Sportowy Toruń i : I. Spar­
ta I—Warta II 3V0.

-VJ
Tennis.

Polski Związek1 Lawn-Tennisowy otrzymał za­
proszenie na turniej o mistrzostwo śr.iata na ucis­
kach ziemnych, który się odbędzie w czasię 19—27 
maja w Saint-Cloud pod F'aryżem. Dia czterech 
polskich zawodników, którzyby wyjechali na tur­
niej, przewidziane są znaczne ulgi finansowe.

W rogrywkach o puhar Da\ isa bierze udział 
po zgłoez&o?’ się A rgentyny, 17 narodów.

Lekka atletyka.
Bieg Kurjera Polskiego oitodzte się dziś 

w Warszawie, jako trzeć: doroczny „Bieg cotrr-yny 
Kurjera Polski^o1' Bieg jako wiosenna próbą na­
szych lekkoatletów, zapowiada się nadzwyczaj in- 
teresująco. Między wielu zgłoszonymi znajdują się 
słynni biegacze jak Ziffer, Frankowski. Jueewies,’ 
Karczewski, Kurletro. O ile prowincja sportowa 
i stolica jest silnie reprereutowacą, to takie mia­
sta jak Kraków Lwów, Lublin, zawpdników; nic
irglo.Wy zupełnie^
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Niema złej drogi do mojej niebogi,..

O naidroższa! Co robić? Już w iem . Prędzej! Traram! Nareszcie!

KRONIKA ŚWIATOWA
C I E K A W E  R O Z I I J t l T O S C r .

Całoroczny areszt za... poc^hmek. — Bez ręki 
mistrz bilardu. — Promienia ultrafioletowe 
leczą radykalnie* ból gardła. SpoHczko„rany 

Maseagni. —
(Ł) Policja obyczajowa w Ulsterze wydaje 

sir bardzo surową! Oto okazała ona pewną 
pannę młodą i kochającego ją  młodzieńca 
w Belfast na przepędzenie całej nocy w celi 
wiefcisonerj za to, i©.... pocałowali się publicz­
nie. Gdy nazajutrz prezydent policji odebrał 
zeznania ajenta., który poprzedniego -wieczora 
aresztował młodą ^uchw al ą“ parę, zwrócił 
wolność aresztowanym, oświadczając im, że 
dostatecznie już odpokutował; swoją winę.

W Loaidynle cieszy się ogromną jmnuiar- 
nością major Frank B. Edwarda, któremu 
skutkiem ran wojennych musiano amouTowac 
obie ręce poniżej łokcia, a. który mimo to jest 
rist/rzem w grze bilardowej i w ulubionym 

w Anglji golfie. Gra on codziennie z pasją w 
^bilard przy pomocy aparatów własnego pumy 
I słu, które przytwierdza do kończyn swych 

i  sztucznych rąk. Świetnemu temu graczowi 
udało ssę niedawno przy użyciu zwykłego k ij­
ka Manćlowygo zrobić serię 42 kan&hboiŁ

Lekarz ?ngiclsld' sir E Sheridan ogłasza 
w jednym z czasopism medycznych swoje osta 

;tnie odkrycie, które ma zapobiegać odtąd 
wszelkim bólom gardła.. Pacjen t, zapadający 
ną bół gardŁ* powinien wziąć szkło powięk­
szające podobne do soczewk* w lornetce i przy 
wiązać je (sznurkiem tło wrażliwego na ból 
miejsca; następnie powinien wystawić szyję 
na działanie promieni słon-: ~mych lub siinew  
światła STtuc/n^yo. Wedle dra Śheridama ta  
ka kuracja „radioterapeutyczna" bardzo szyb­
ko leczy ból; promienie ultrafioletowe koncen­
trują się na gardle i zabijają zarazki , :

Na kongresie, który odbywał się niedawno 
w Rzymie celem usunioeia kryzysu włoskiej 
opery, przyszło do burzliwego skandalu. Zna­
ny kompozyto" Mńscagni oskarżał impreea-ęja 
W altera Mocchi, iż ten w czasie tournee po 
południowej Ameryce sj-stematycenie protego­
wał muzykę i śpiewaków niemieckich, wyrzą­
dzając tera szkodę operom włoskim. Mascogni 
■/.ażądał wobec tego, ażeby Mussolini zainter­
weniował w tej przykrej sprawie i zabowpm- 
czył włoskiej sztuce należną ochronę w połu­
dniowej Ameryce. Impresarjo Mocchi oświad­
czył, iż twierdzenie Mascagniego jest fałszy­
we, a  podłożem tych twierdzeń jest zawiść 
kompozytora, któremu nie udało się odnieść 
w południowo.]' Ameryce sukcesów, mimo, że 
zarobił tam 700.000 |łirów. ,

Wobec tyc-h sprzecznych opinji kongres tx>- 
stanowfł wybrać specjalną jurę dla rozetnwy 
gnięcia sporu, co nie przeszkodziło gwałtowne­
mu itonpręsaiio spoliczkowaó po obradach 
Mascagniego. Cały ten zatarg skończyć się
ma pojedynkiem sławnego korapofcytc-Ł z wy-

!  m i m i n T i n n  l ¥ l W C T m  W m v  A K t t l f a

Filntropijny testament mordercy.
Tajemnica żebraczego krawca. — Opleczętow auy JJs-t. — Moc zbrodni, - -  Zrabowani ziotO.

Hojne zapisy. — Kłopoty prawników.

ożył się niedawna w R.umunji. W besarabskim 
miasteczku Gefeleuti żyl od jakiegoś ezasr 
krawiec Piotr llubiński: utrzymywając sdę nę­
dznie oz swego zawodu. Człowiek ten zmarł 
przed kilku dniami, pozostawiając piętnasto­
letniego svnka. Ponieważ zmarły nie miał gro 
SEa przy duszy, gmina musiała własnym kosz-

sw oji torbę. Były tam same złote, świecąca 
ruble...

Następnej nocy wlazłem przea okno do po* 
koju pułkownika, który przed godziną mocno 
pijany wrócił do domu. Gdy- wszedłem gałko, 
wnik spał twardo. Zbliżyłem się do łóżka I
zadałem mu przy pomocy siekiery talki tioa,

tern sprawić mu pogrzeb. W dzień po pograe- j w głowę, że pułkownik przestał żyć o d n n t  
bie zebrała, sio rada gminna., by naradzić sio Pochwyciłem torbę — umknąłem z mlaflty,
oo nałoży uczynić z osieroconym chłopcom. Zacząłem błąkać się od -wsi do w si Prz&e
Właśnie gdy zastanawiała sio nad tym proble­
mem, ziawił się wójt tamtejszy, oświadczając,

jakiś czas. mieszkałem na granicy rosyjskiej u  
chłopa, który nazywał się Piotr Rubińtłd i po>

że przynosi ostatnia wole zmarłego, spisaną j siadał]j paszport. Ten paszpc-rt skradłem mu 1 
w testamencie. Zmarły wręczył mu ją  z prośbą umknąłem do Bessarabji, gdzie pod naŁwis-
o otwarcie dopiero w dzień po pogrzebie. 

Testament ów brzmiał:
kiem nubijskiego zamieszkałam pośród wari 
w Gefeleuti i usiłowałem prowadzić żywot

M&yiem pomiędzy wami porN Mszywom. na- j uczciwego czrowicka. 
zwiskiem. Nie nazywam się Piotr Rubióski,! Pozo aawjain spory ma.mt.eilc, 260.000 zło*
lecz Georgij Amantów. Krawiectwa, nauczy­
łem się dopiero w ostatnich latach. Przedtem, 
byłem kelnerom w różnych miastach Rosji.-

tych rubli, zmieniłem kiedyś na 315.000 ru ­
muńskich lei, które umieściłem w żelaznej 
skrzyni, zakopanej pod moim domem n« pra-

Gdy wybuchła wojna, przebywałem właśnie we od drzwi wchódowych. Memu synowi za- 
w Kamieńcu Podolskim, gdzie służyłem ja k o : pisuję 150.000 łoi, nrzy pomocy tego grosz* 
kelner w hotelu ,,Sybeija“. Przez miasto prze | ra°że być wychowanym na pożadnego rzłowie- 
walały się wówczas masy wojska i oficerów, i szkoły tutejszego okręgu ofiarują 100
W naszym hotelu mieszkała część sztabu armji j ł '°'s 1rtI rf“i71A , “ 3c!lłP łv,fl',flwn w -Rl>ea®r*,'hl,<*
między innymi pułkownik rosyjski, hrabia 
Szemetlew, o którym mówiono, że pochodzi 
z bogatej arystykraiycznej rodziny. Miał on 
walizkę skórzaną, której strzegł jak oka w gło 
wie, Podejrarwałem, że kryją się taim klejno­
ty i zdecydowałem się za wszMką cenę ipoAiąśo 
ową walizkę. Pewnego dnia zau ważyłem przez

ys. tej, resztę zapisuje biednym w Bessarabji".
Fachowi prawnicy mają teraz spór do roz­

strzygnięcia, szy syn ma prawo dziedziczyć 
zrabowane pieniądze. Ozęść rzeczoznawców 
jest lemu przeciwną i twiendzi, że pieniądze 
te ma skonfiskować rząd. Ale .protestują prze­
ciw temu szkoły okręgu i ci biedni, JttÓTry 
mają korzystać z dobroczynności morderoy.

W. ks. Mikołaj Mikolajewic* 
we Francji.

Wielki książę Mikołaj Mikołajewioz, głó­
wne dowodzący am iją rosyjlską w 1914—15 ro­
ku, przybył do Cannes, na południu Fran .ji, 
gdzre zamierza osiąść na stałe.

Akadenija wojskowa w Ławrze 
TrołckieJ.

Władze sowieckie rarekwlrowały jedną 
z najstarszych i najwięcej czczonych świątyń 
prawosławnych w Rosji —  Ławrę Troicko-
Siergiejewską pod Moskwą. W gmatmi Ławry 
bolszewicy umieścda elektrotechniczną aka- 
demję wojskową.

[miejuoatyoi powyżej i.mprosam

Polowanie na kamforę.
Kamforą ten tak znikomy i eteryczny ole­

jek, wydobywa się zwykle z miążozu i łiśoi 
drzewa kamforowego. Ale oprócz tego jest 
innv ceniony gatunek „borneol“, kamfora 
z Bctioo. Kamfora t  znajduje się na niektó­
rych drzewach, oorordzielsna na ich korze 

w małych kryształkach, albo skupiona w je" 
dnym wielkim kawale, mającym ksztełt ludz­
kiego ramienia. Poszukiwanie tej kamfory po­
zostaje wyłącznie w rękach krajowców. Oere- 
ffionja ta jpołus praedłdów i starodawnych z wy

czajów. Przed wynurzeniem na poszukiwanie 
nie może we wsi uderzyć ani ieder. gong i ma 
panować jak najgłębsze milczenie. Myśliwi pen 
winni trzymać się ądakt od r szelt ich olejów, 
unikać luster i szpilek. Podczas polowania jest 
djeta ściśle przepisany, a należy do niej i spo­
żywanie aaemi. Porozumiewają sie myśliwi tyl­
ko specjaJmemi wjTmaajni „święteg mowy Laiar 
foorowej“.
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Do Ameryki nie woino przywozić 
alkoboln aoi na „lekarstwo".

Urząd skarbowy polecił władzom porto­
wym w Nowym Yorku, by nie wpuszczały na 
ląd podróżnycn, mających przy sobie 1 liur 
alkoholu dla celów leczniczych, gdyż to prze­
kracza ustawę alkoholową.
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Przyszły car Rosji odbywa narady.
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Dzienniki francu&Me komuitikują, że 
w Saint-Malo, gdzie obecnie mieszka wielki 
książę Cyryl Włodzimierz, uważany przez mo­
narchistów rosyjskich za jedynego kandydata 
do tronu rosyjksiego, odbywają się naraoy pin 
lityczne, na które zaproszimo między innymi 
manero dowódcę kozaków, kubąńaldcii —> le- 
nenda Skuro.

I tys 
1 Aię

Się
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Ja k  piję Anglicy.
Naród ang&lsM, jak wiadomo, ni© pogar­

dza spuyMi&ljami. Anglicy nietylko kpią 
z nieszczęsnych amerykanów, których prohi­
bicja skazała na wstrzemięźliwość, alo me 
znieśliby najmniejszych ograniczeń w „dzie­
dzinie alkoholowej". Oto parę danych, ilu­
strujących żywo stopień pragnienia szlachet­
nych 1 ondyńezyków. W ,ciągu jednej dahy 
Lonayn wyp5ła przeciętnie 940.000 Hurów ni­
wa, 24.000 litrów wina, 63.000 litrów wódek, 
230.000 litrów napojów gazowanych i 80 .300  
funtów herbaty. Mffile. W  samjTO Londynie 
istnieje 15 tyaięuj- rfeotauracjl i handelków; 
gdyby wszystkie te budynki ustawić w dwóch 
szeregach — utworzyłaby się ulica długość? 
75 mfl ^angielsk iej. j l  ^

Odkrycii największej światowej
kopalni złota.

Sedno pchnięcie rydla aaaecydowaio o losie 
ubogiego faiłodieńwd. — Morze świecących ka­
wałków "Joty. — Kopalnia oceniana na pól 

bfljot.a dolarów.
(L) Na nieuchwytnej granicy, pomiędzy 

itwsczywńjt^ócią a  nieprawdopodobną bajką za­
trzyma: ie się opowieść o odkryciu największej 
światowej kopalni złota, podana w „Manche­
ster Guardian". Chodzi tu  o odkrycie kopalni 
w stanie Ontario w ńmeryoe północnej, które 
Wiato się pewnemu zupełnie ubogiemu mło- 
diaeńoowi. Jedno pchnięcie rydla... i Benny 
Holiinger stał Hę posiadaczem skarbu, ocenio- 

ego dziś na
poi kujona dolarów, 

jpalnie słota Hollingera, któiych bogactwo 
usuwa w cień wszelkie marzenia Ulw!asa, dały 
dotąd z górą 50 miljonów dolarów złota; obe­
cny stan ich produkcji wynosi milion miesię­
cznie. Połowa z tego jewt czystym zyskiem. 
Roczne dochody właściciela konalni przewyż- 

* sza ją  dochody jaldegokolwiek przedsiębior­
stwa finansowego w Kanadzie.

Gdy Benny Holiinger odkrył ten naiwięk 
asy skarb na świecie, miał on la,t zaledwie 24. 
We wszystkich poprzednimi swych przedsię 
wzięciach miał stale pecha, gdy nagie usłyszał 
o zlocie, znajdującym się w stanie Ontario. 
Pewien przyjaciel

poiycrył mu 75 dolarów, 
aby mógł zabrać się do dzieła. Wiereyciol miał 
'a to otrzymać połowę tego, oo zarobi Benny. 
Jeczcze innemu przyjacielowi obiecał Iloiliu- 
ger przyznać pewne pra\vo do zysków, na 
Wypadek powiodzeńia się akcjL

Gdy Holiinger orzybyf do złotodajnych te­
renów usłyszał od rozmaitych kopiących ram 
^etoranów, iż w odiegłośd kilku kilometrów 
thoiina jeszcze uzyskać dwa lub trzy prawa 
fcopania. Holiinger kupił z niejakim Gilies pra- 
Wa kopań1 a złota; rzucenie monety na los 
sztezęścia zadecydowało o tern , że jednemu 
przypadnie wschounia część, drugiemu zacho­
dnia część terenu w udziale. Gdy Holiinger 
toCzął kopaa swym rydlem, niebawem uka-1 
W y  się jego zdumionym o ozom

świecące, żółte kawUki ziotii.
Dziato się to w październiku r. 1909. Gdy 

Spadły pierwsze śnieg* powrócił Holiinger do 
Cobałt (hutup a  mnóstwo słowt, jakie przy­
wiózł i  sobf> rozniemło ogólną gorączkę. Za­
wiązało się odrazu towarzystwo, k tó re  utwo­
rzyło wielkie praed&ębiorsfcwo, oparte na pra­
wach HoMingieua. Dano mu do wy boi u: albo 
wypłaceni, mu 330.000 dolarów, albo połowę 

sumy i 50.000 ttdzl-łów. Udział taki sprze­
dawany wówcaaus po 8 i pół dolara prze lsta- 
Wia obecnie wartość 60 dolarów.

Ho.imgr-  wolał jednak gotówkę, nrmo, ze 
Stracił w tem mil jony. Odda! odrazu połowę 
'Przyjacielowi, który pożtmywr my rn>rwsze pie- 
hiądże, za pozostałe zaś 165.000 dolarów zbu 

;Sował sabde dom w Pembroks, sprowadził 
fiwyc1 star? ch rodziców; ożenił się z ukocha­
j ą  od la t Nelty Sili.

Później po raz drugf
spróbował szczęścia 

W kopaniu złota, zakupił prawa, utworzył to­
warzystwo, zbankrutował jednak na tem przed­
siębiorstwie. Mimo to szczęśliwy odkrywca 
Njwiększej światowej kopalni złota żył spo­

k o jn ie  i bez troski i niedawno dopiero rozstał

P o n u r y  d r a m a t
Tajemnicze znikanie dziewcząt. —  ShertocJs 

Człowiek bez nosa. —  Co kryły w
W mieście Jehol nad rzeczką Szan-Kan- 

Kwan, we wschodniej części Chin. przed paro­
ma tygodniami panowało wielkie poruszenie 
śród mieszkańców. Oto już od aiuższego czasu 
w tajemniczy sposób ginęły młode i urocze o- 
bywateUd Jeholu.

Sprowadzono wreszcie słynnych agentów 
policyjnych z samego Pekinu, Ci otoczyli mia­
sto i rewidowali jeden dom po drugim. Prefekt 
policji jehokkioj, Techiiig-Kiang był zrozpa­
czony.

Wresocie z* wezwano dedektyv a z Amery­
ki, słynnego John Bodowa, który w chińskim 
przebraniu zwiedzać p)czął wszystkie zakątki 
mi&stuczk*. Badając pokoje zaginionych Chi­
nek, znalazł dziennik jednej z porwanych dzie­
wczyn, imieniem Lu-Ki-Ru.

Boolow wyczj tał w nim o pewnym niezna­
jomym, o którym Lu-Ki-Ku pisała, iż był bar­
dzo brzydki, miał jedną powiekę czerwoną i 
był bez nosa Ton chińczyk jpotykał ją  często

Holmes z Ameryki. — Pamiętnik I u-KI Kł, 
Bobie podziemia jNigody?,
i proponował jej przechadzkę. Jak z  odgo i  y- 
nika, jegomość ów mógł wreszcie namówi^ 
■hinkę na ową przechadzkę i porwać ją.

Poczęto więc szukać człowieka z czerwoną 
powieką i bez nosa. —  W całej okolicy znale­
ziono trzech ludzi o podobnym wyglądzie, lec* 
ci nie byli winni. Jednakże w ptwnem odło­
giem miasteczku był kapłan, który posiadał 
czet woną powiekę i nie miał nosa.

Boolow po Kilkudniowych po irukiwamiach 
odkrył miejsce, w którem znajdowały się por­
wane. Jakież było zdumienie i oburzenie chiń­
czyków, skoro dowiedzieli się, iż żbrc imamem 
jest ich własny kapłan. Nazywał się on Tse- 
lang-lo i w  podziemiach pagody okuw ał swe 
ofiary.

Nie3/ezęsne Chinki poddawane były s tr a t ­
nym torturom chińskim w tym celu, aby srały 
się powolnemi rwyrodniałemn starcowi.

Tse-lang-lo został ścięty, a kilka pozosta­
łych przy życiu dziewczyn, powróciło do do­
mów rpdmcie) jkieh.

Owa konkursy „Gońca Krakowskiego".

Olę 55 tym  światem.

t) JAK POWINNO PA ŃSTWO I OBYWA­
TELE POSTĘPOWAĆ, AŻEBY POLACY DŁU­
GO ŻYLI?

2) JAK BUDOWAĆ MŁODĄ PGI-SKĘ, 
AŻEBY W PRZv SZŁOśCl W POLSCE DO­
BRYM BYŁO DOBRZE?

Oba konkursy
są dostępne dla w-z? srok j-ch bez wyjątku Czytel­
ników „Gońca Krakowskiego". Każdy Czytel­
nik, który chce m ią ć  udział w konkursie, 
po wini en dać odpowiedź w liście w słowach 
zwięzłych na pytonie pierwsze, drugie lub 
obydwa. — Odpowiedzi naszych Czytelników 
będziemy drukować w streszczeniach, ze 
względu na brak miejsc?, w „Gońcu Kra­
kowskim" w każdym razie oświadczamy, 
że wszystkie odpowiedzi traktowane w tonie 
poważnym bez względu na to czy będą Disanu 
pr^oz inteligenta, czy włościanom lub robotni­
ka, boz wzglęau na to czy stylistycznie będą 
lepiej lub gorzej napisane, byleby miały zdro­
wą myśl, pozft tem bez jakichkolwiek innych 
ograniczeń, będą wylosowywane publicznie 
w Redakcji w dniu 20 kwietnia b. r. Tennir 
nadsyłania odpow iedzi upływa z dnieiń 15-tym 
kwietnia. Dla orjentacji Czytelników, kto zo­
stał przypuszczony do konkursu, będziemy 
drukowali suia nazwisk, »s maczając liczbami 
I, IL na które pytanie otteymaliśmy odpowiedź.

NAGRODY.
Uczestnicy Konkursu pierwszego otrzymają 

jako 1 nagrodę 20 miljonówek,
jako 2 nagrodę 10 miljonówek,
jako 3 nagrodę 5 miljonówek.

Ponadto rozlosowanych będzie 
30 nagród po 2 miljonóirid,

■żyli razem rozdzielonych będzie 
?5 MILJONÓWEK.

Uczestnicy Konkursu drugiego otrzymają: 
jako 1 nagrodę 20 miljonówek,  ̂i,k;,
jako 2 nagrodę Ift miljonówek,
jako 3 nagrodą 5 miljonówek.

Ponadto rozłosowanych będzie 35 nagrfil 
po 2 nńljom., czyli razem rozdzielonych nęd: le 
między biorących udzrał w drugim Konkursie 

105 MILJONÓWEK.
W obydwu Konkursach rozdzielonych bę­

dzie razem
.200 MILJONÓWEK,

oo p z e in a w ia  wedle kursn giełdowego war­
tość pói miljona marek.

Do dnia 7 b. m. włącznie nadesłali odpo­
wiedzi na pytania konkursowe I i II: 

Sylw ester Poprawski, Drohobycz I. U. 
Stanisław Wójcik, Zawiercie L IL 
Feliks Jurecki, Mucharz I. n.
Aleksander Solecki. -Kraków I. IT.
Jan  Marok. Kraków L TL 
M. Dyląg, Lwów L

Rudolf Marcinowi ki, l id a  L,
Michał. Jękot, Rozwadów IL 
Kazimierz Brzeziński, Kraków L IL 
YTładysław Padacz, Warszawa I. EL 
Eugenjusa Wilczyński, Suchodół I. IL 
Jerzy Benek, Brunów L U.
M. S., Stanisławów L £L 

ODPOWIEDZI:
L

JAK POWINNO PAŃSTWO I OBYWATE­
LE POSTĘPOWAĆ, AŻEBY POLACY DŁUGO 
ŻYLI? % . ■ \

Aby długo żyć, trzeba się starać o zdrowie.
Zdrów ie jednałc zależy od tylu czynników ma- 
terjailnych i moralnych, wewnętrznych i zo- 
wnękznycb, że ua w~yczerpującą odpowiedź,
00 czynić, a«>y być zdrowym, nie wystarczy­
łyby łomy „Gońca".

Więc można dać tylko krótką ogólną radę: 
„Unikaj wszystkiego, co szkodzi zdrowiu, rób 
zaś wszystko, cc mu pomaga". Ponieważ ścisłe 
wypełnienie tych przykazań jesit prawi) nie­
możliwe, więc czyń, co możesz, aby się j:'k 
najbardziej zbliżyć do togo idcatu adruwia. 
Zapoznaj się z zasadami lbgjeny ciała i duszy,
1 promieniuj te zasady wokół siobie. Jeśli i to 
diia ciebie niemożliwe, używaj przynajmniej 
dużo powietrza, słońca, wody, prowadź życie 
umiarkowane, staraj się o czystość ciała i du­
szy i nie n u r t  w się ani ouizem, ani swpjorr 
wlasnem niosaczęściem.

IL
JAK BUDOWAĆ MŁODĄ POLSKĘ, AŻEBV 

W PRZYSZŁOśa W POLSCE, DOBRYM BY­
ŁO DOBRZE?

Ludzi dobrych jest mało; narażeni na ciągło 
atak. łudzi złych, wrałessą beznadziejnie z prze­
mocą. Chcąc się uchronić od zagłady, muszą łą ­
czyć się, a  nadto zyskać życzliwą opiekę do­
brego Rfcądtit. To da im możność wcsretaicjk ale 
nie będzie kn dobrze tak  długo, póki w spo­
łeczeństwie tworzyć będą znikomą mniejszość. 
Więc starać się trzeba, abw było jak najwięcej 
ludzi dobrych. Srodk1 ku temu są następujące: 
Dobre 'wychowanie młodzieży przez dom, szko­
łę |. Kościół, słowem i przykładem; szerzenie 
ośw ia^, kultury, etyki, jm-pieranie uczciwej 
prasy i towarzystw o celach ideowych; od watra 
cywilna w nazy-raniiu zła po imieniu bez wzglę­
du na stanowisko społeczne judzi złych, a pu­
bliczny szacunek dla ludzi dobrych, potępianie 
czynów, których nie lcaree ustawa; wybieranie 
nosłów madrech, uczciuych i pragnących dóbr;* 
Natodu, któi-zy dadzą dobro ustawy i dobry  ̂
Rząd. a, ten pomoże do zwiększania sio zasit^łt 
ludzi dobrych. Tm bodzie ich więcej, tom mniej 
targać by łą  swe sity w walp-e ze złem, teni 
lepiej im będzio.

Program nrncy obliczony na dłuższą metę, 
r-W nie beznadziejny.

Kraków. Aleksander Solecki.
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W y ja ś n ia n ia  i poraay
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w \d m J- 
nislracji, Kraków, Duna- 
3wsk:ego 7. Telefon 5502. O G Ł O S Z E N I A

toliiai sm
od godziny 9 1 w  polu- 
dnie i od godziny 4 —7 

wieczorem.

(CENY Jfifc®  CZ^Skl: Za i wiersz m ilim etrow y: w  zwykłych ogłoszeniach Mk 500. — Ukłud tabelaryczny Mk 1000. — Nadesłane tok 12u0. — Komunikaty po kro­
nice Mk 1600. — Głosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 180 ). — Ogłoszenie na 1-szej stronie Mk 2100, — Drobne ogłoszenia po Mk 200 za słowo. — Matrymo­

nialne i korespondencje prywatne do Mk 250 za słowo. — Ogłoszenia w  dnie świąteczne o 250/0 drożej.
"*”*" ----- ■'1 ------------------------------------- —~  -----—— —    - -  ——      ...................... ł

Drobne pgłeszeaia

j W o ln e  posady ^

LOKAJA * p ierw szo ­
rzędnego dom u ka 

w a'era tytko z bardzo 
dobretri św iadectw am i 
i  p s ie c e n ie m  poszukuje  
pojed yn czy  pau na w ie ś  
i do miasta. W ym agany  
dobry w ygląd ; znajo­
m ość obsługi osob isiej; 

1 witek 28 -  36 lat. P i­
śm ienne zgłoszenia \\v a i  
z od p isam i św ia d te w  
s u b : jA. R. — 1313* do 
adm inistracji Grzety P o­
rannej, L w ów , Sokoła 4.

W IELKIE Przedsiębior­
stwo poszukuje sprze­

dawcy za stałą pensją 
i prowizją. Panowie, po­
siadający odpow iednie n- 
zdolnienie, mogą uzyskać 
zapewniony byt. Zgłosze­
nia pod „Przemysł' do 
.„Reklamy .Polskiej11, War­
szawa, Jasna 10. 1126

| Kupno  |

S/U P IĘ  DY W A N oi az 
o b r a z y :  Malczew­

skiego, Fałata, i innych  
po skich artystów. Zgło­
szenia też 7 prowincji z o- 
pisem przedmiotu, wymia­
rem i ceną pod „Obraz-1 
do Adm. „Goś ca*. 1062

RZEPY białej, jadalnej 
wagonowo poszukuję. 

Zgłoszenia pod „Rzepa** 
d o  A d m .  . . G o n c a “ . 1 0 itśł

SAMOWARÓW, luster- 
bronzów, zegarków fir­

mowych poszukuje „For, 
tuua“, Nowy Świat 10. 
Warszawa. 1075

jp R Z y JN Ę  zastępstw o po- 
* kupnego arfedmłu. Zgło­
szenia pod „Zastępstw® 
do Adm. „G ońca" 1098

| Sp rzedaż

GATRY, obrabiarki, do 
drzewa i żelaza mo­

tory, lokom obile, kotły  
maszyny parowe, pompy 
parowe — centryrugalne, 
maszyny młyńskie, turbi­
ny, transmisje, pasy, oraz 
inne maszyny dla każdego 
przemysln i rękodzieła pa 
cenach konkurencyjnych 
dostarcza „Pilot1*, Lwów, 
Batorego 4. lOlG j

Re a l n o ś ć  zaraz do
sprzedania P ap eć P o- 

clin.a pod Kampią. 1160
———   — — 11 —r~-

ZARAZ na sprzedaż n- 
rządzenie fabryki obu­

wia I "maszyna do przy­
szyw ania podeszew, fabry- 
-tat Mansfeld Leipzig, ma- 

do^zertowania, ma- 
■szyna dc cholewek (słup- 
jkowa.), maszyna do dziur­
kowania Singera, 30 mn- 
njerator,' 76 kopvt, 12 nrży  
■jz tancowyeli i wszelkie 
przyrządy. C s ls  pć I ng 
iigodkT* Dom Handlowy 
i Komisowy Eksport-Ini- 
port J. W iśniewski, Ra- 
wics, ul. Kolejowa 47.
yA RY BEK  karpi od 3 do 

5 funtów kopa r-prze- 
rlaje Zarząd Ordynacji Ko-
żłoudeckle} (poczta Lubar-
tówj.iJy ' n s s

A UTC eiężaro w e, mało 
4 *  używano, */itonow e, 
warki „Oppcl* % gumami, 
wozem dodatkowym i cał- 
iiowjtem urządzeniem do 
transportu okrąglaków, jak 
zwrotnią i w icóą, natych­
miast do sprzednira w fa ­
bryce mebli i, Slrriysuek, 
Gibszym 1061

Matrymonialne

OOSZUKUTĘ fowarzyrz- 
* ki nr wyjazd do Nor­
w eg ji na latu. Zgłoszenia 
pod „N< r w e y a  do „Goń­
ca krak,“. 1097
CTOLARZ, kawaler lat 

28, posiadający dobrze 
prosperujący w a r s z t a t  
pracy, ożeni się z panną 
posiadającą trochę gotó 
wki,  oraz mieszkanie. La 
skawe zgłoszenia nadsyłać 
proszę do Administracji 
„Gońca** pod „Maiżeń- 
stwo“. 1127

Lo ka le  |

L ET N ISK O !
Pani z 7-lemią córeczką 
poszukuje przy lesie i w o­
dzie pokoiu z mrzyma- 

em na lipiec i  sierpień. 
Ewentualnie wynajmę 1 
lub 2 pokoje bez utizy- 
mania z prawem używa­
nia kacLn.. Zgłoszei.,a do 
Adm. „Gońca" pod „Lc 

tnisko**. 1083

p A N IĄ , w  popielatym  
‘  kostium ie, w kapelu­
szu z srebrnej borty, która 
w towarzystwie przyjr- 
ciółki (czarno ubranej) 
jir iz la ła  w Esplanadzie 
między ~odz. 6 —7, upra­
sza się 0 taskawe podanie 
adresu mocno zaintereso­
wanemu do ridm. „Gońjal* 
ped „Inżynier**, 112S

*"\WA pokoje i kuchnię 
L r poszukuję. Odstępue 
i czynsz oJoiętne. Po- 
5rednict\v dobrze wyna- 
gi odzon e.. W iadomość pod 
„Kupiec* do biura „Pra­
sy* Karmelicka 16. 1169

Różne

,  KOWALE, 
KÓŁKA ROLNICZE!!!

zakupują 
Podkowy gotow e i pćłgo- 
tow e w fabryce jooko« 

i okuć budowlanych
KRES S. A. BIAŁA (Małop.)
Dzienna produkcja ma­

szynowa :
15 .000  ssSuk

Ceny niskie. Szybka w y­
syłka. W ysyłka od 50 kg 
wzwyż, Poszukuje się do­

brych agentów. 1170

M ŁODA osoba, iiilen- 
* * gentna, poszukuje po 
Koju umebl. lub bez z 0 - 
sobnetp wejściem, zaraz. 
Zapiacę h wysoki czyns^ 
z gory na rok lub 9 lata 
lub dam odstępne. Ogło­
szenia dc Adm. „Gońca*, 
pod „W. L. Sż* 1082

y  P O W O D U  wyjazdu 
^  sprzedam sklep z m ie­
szkaniem, W ai'szawfl-Pra­
ga, ul. Grochowska 49 m, 
A. WęgleWbka 1076

iłA IESZKANIE obok plant 
* 3 pokoje, kuchnia, gaz, 

el 'itr., zamienię na w ię- 
k sz:. Zgłoszenia z poda­
niem  warunków do Adm. 
„Gońca* pod „IJianty*\106?

jłłlSSZ K A w iE  w W ar- 
* * sza w ie  za takie sam e  

w  K rakow ie zam ienię  
Zgłoszenia pod „Zamia­
na LdoAdm.,  Goń ca 1052

jJO SZl KU.jE się motoru 
* na gaz ssany 36 HP. 
w dobrym stanie. Oferty 
z podaniem ceny uprasza 
się nadsyłać do AdmiL. 
„Gońca* pbd „Motor*. 108S
PRZYSTĄPIĘ do Spółki 
* rentownego przedsię­
biorstwa, dając v jpółpra- 
cę. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca krak.“ pod „Współ- 
praca**. 1105

pfoJA D Ę  w podróż zagra- 
* nieę jako doświadczo­
ny Cicerone. Zgłoszenia 

Adm. 
1111

pod „Podróż** do 
„Gońca**.

t l/D O W lE C  bezdzietny, 
* '  lat 27, pzzystojny, 

inteligentny, zajmnjący
stanowisko buchaltera w  
przedsięb:oretwia naftu- 
wem, ożeni się z panną 
w wieku lat 27 d„ 30, błu- 
dzo inteligentną i mądrą. 
Łaska w-d zgłoszenia do 
Administr, „Gońca** pod 
„Zawisza**. 1116

Zn a l e z i o n o  zegar i i i  
dam ski?. ttSgfcrzepł*zy 

u licy  Rajskiej. W łaści­
c ie l zech ce  lię  zg ło s ić  
do A am inistracji Gońca.

|  TN1EWAZNIA się w oj-  
wJ sk ow ą kartę odrocze­
nia w y sta w io n ą  na na­
zw isk o  Grzegorza P io ­
trow skiego w  Gorzko­
w ie. 1163

łl/Y N A J M Ę  pianino na 
** dobrych warunkach. 

Zapłatę mogę uskutecznić 
ew eiitnalnu t o w a r e m .  
Zgłoszenia pod „Wynaj- 
mię pianino do Admin. 
„Gońca**. 1103

KTO ma jaidKoiwiek m- 
do załatwienia 

w Danii, Szwecji lub Nor­
wegii, i iecnaj się zwróci 
listownie do Adm. „Gon- 
ca“ pod „Interes**. 1113

P""ÓTRŹEBUJESZ kance 
listów , maszynistek, 

kasjerów, magazynierów, 
korepetytorów, rządców, 
leśników, techników itp . 
zgłoś się do Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pra- 
Py, oddział dla umysłowo 
ciacujących, Warszawa, 
plac Napoleona 10, pekó' 
15. 1125

W NIEDZIELĘ 25 marca 
w  .ramwaju skradzio­

no pieniądze 300 tysięcy  
mkp. 112 dolarów i io -  
kumenty na nazwisko Piotr 
Kowaiik. Proszę o rwrot 
dokumentów, Podgórze, 
Lwowska 14. 107 7

" ‘ • K i y r ’** H A  L A T O !
Chcąc dać m ożn ość  każdem u nabycia elegan­

ck iego  nieprzem akalnego płaszcza po n iedrogiej, 
dostępnej cenib  p o s t a l i ś m y  »ię o w yłączn ą  sprze- 
A r t  p łaszczy  z lirm y : 1
I. DBSTRSEZ PERS et FILS et C»le w P«m ł «i 
w ów czas gdy kura franka b y ł u n t -  ni ski. D latego  
też jesteśm y w  stanie sp rzedaw ać po 2 1 3 - 0 0 0  mkp. 
za Lzlukę, gdy podług d zisiejszego  kursu taki ory­
ginalny p łaszcz p o w in ie n  kosztow ać p^ow ójn ie.

O ryginalne francusk ie p łaszcze t* m odelu  „Ma- 
xim * l ‘J23 r. (patrz rysu n tk ) są  n iezb ęd n e podczas 
deszczu , a w  yogod ę  zestępują najelegantsze okry­
ciu; a  są  rów jreż  trwał* w  n oszen iu  na dziesiąta , 
lat, gdyż m aterjał jest im pregnow any. — Robota, 
w ykon an ie ł  dodatki w yk w in tn e. Kolory, popielaty, 
bez, sz try , czarny, (rada,* s ię  dis k sięży ) granatow y

Siła fuukcyonarj. Pol. Państw .) R yw m ez p u ad a . y 
am skie p łaszcze po  '190 .OCO luky. *a sztukę. 

P łaszcze w ysyłam y n iezw łoczn ie  po otrzym aniu  
w m ó w ien ia  p iśm iennego  5 p daam em  W zrosłu i  sze ­
rok ości w p iecach  lu b  Nr. 42, 44, 46, 48, 50 i 5‘2 za 
zaliczen iem  (płaci s ię  na  p o czc ie  przy odbiorze). 

U M O A !  W ob ec tego , że  jętfyitem ffW ł« m  oryginalnych  
praszczy jest firm ą natza  (:w szelk ie  inn e p łaszcze są n ieoryg: ia ln e) 
gw aran .jjem y n iszy m  Sz. Klijontom , że w razie gdy towar s ię  m e  
podoba, przyjm ujem y takow y s z p ow rotem  i zw racam y pieniądze. 

Z am ów ien ia  prosim ^  a d reso w a ć .

„DZIAŁ PŁASZCZY fflEPCTAKAIMH WARSZAWSKA SkP MANUFAKTUROWA4-
V f i T j « a ,  ul. Jasna ar. t®j20 Tal. 203—00 I 1 7 ł- 2 8 .

Zlecenia hurtowe w ykonujem y najdalej do dw óch tygodni od dnia 
otrzymania. 4153

W IELK I R O Z K Ł A Ó  J A Z D Y
Polskich kolei Państw „ oraz kolejek podjazdowych. 

* mapą d« nabycia w  Administr. „Gohua Klak.**

Zti M p . 'HOCr m
Na prowincję wysyła się za nadesłaniem kw oty Mp. 2700

v § ) ® ® ( § ) ® 0 ( 3 ) © ( 3 ) ® © 0 © © © ®

W. KUCHARSKI
»P. AKC.

Fffiffi DRUTU llłlfflllllU JIira
(przedtem J. Bórecki, W. Kucharski i Ska Tow. Ako.) 
Krakćw-Podgdrze, ul. Romanoifieza 6.

Tel. Nr. 277.
M a sdW Ł produKcyd d ru tu  i w y ro b ó w d ru c la i.y o h  

L Orutyi:
Żelazne, twarde i żarzone, pocynkowane, m ie­
dziane Drut sprężynowy twardy, galwanizowany. 
Drut dis telegrafów i telefonów. Druty kolczaste, 

zwykłe i pocynkowane.
II. Wyroby druciąns:

Druciane siatki plecione do wszelkich ogrodzeń. 
Siatkowe ochrony pasów transmisyjnych, naozyn, 
schodów, okien dachowych i t  p. Druciane raf; 
(siahfowel do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 
siatk ow eit.p . Drudane tkaniny. Druciane materace 
do łóżek z siatki sprężynowej w ramach żelaznych.

III. Wynby iilaz ra :
Kompletne ogrodzenia placów, parków, gszenow. 
Bramy i bramki żelazno-blaszane, siatkowe i t. p. 
Żelazne wiązania dachowe, okna tabryczne, inspek­
tow e i t p .  Meble żelazne zwyczajne dla szpitali,

koszar, b ą r a k ć w  i t p  401
Fa c h o w e  p o ra d y , k o s z t o r y s y ! t .  p . b e zp ra tn le .

1018

Blachę mosiężną i miedzianę
o różnych grubościach oraz 

,«XDZ R IF H C W A N A  W  BLOKACH 
roleca ze składu 

Spółka lą (h n la n o .P ż i^ R iy iłę * f

L  B odycki-C w irkc i Sk*a
W arszaw ., ulita No- o wiejska Nr. 14, 

Teieton 23-05.
984 Wyłączne j rzeastav, icieistwo  
Huty MSodsI Tow. Akc. w Pasnanlu.

!! ROLNICY !!
s m m  atomowy od domieśzki ródsnu i cianu 
c n i  Sf|T&Q|?UUft 20-35%  poloea r  iaounkich wago- 
U U L  I U lf t U U H n  nowycl oraz v> :aniej.zysb partjoch.

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S A.
Kraków, Sławkowska I. 1. 1007

g o m ro w i iwww—  ...... ■ 1— a— otc,
□O* 1  on

Mamy d b  oddania większą IloN

winu jijłkivt;o W\ alt
G ra s za w ic z i G r zy b k o w s k i, S za m o tu ły  ( P o z r .)  
F a b ry k a  lik ie ró w  i tło c zn ia  s o k ó w  ow oo.

Wydawca i r/.U k ton  Antoni Krzy wy, DroKsmu  ?łoou Narodu** pod tua-ządeiu R. Ferka w, SLmkimn


